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Zawody pływackie w kodzi 
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Wiesław Gawlikowski, artysta teatrów miej- 
| | | "skich 'w Warszawie, stworzył szereg niezapom- 
i | i nianych kreacyj filmowych. 


i W pływalni Ł. K. S. odbyły się. w ubiegłą niedzielę wielkie zawody pływackie ż udziałem mistrzów ji wicemi- 
strzów pływackich z mistrzeni Kazimierzem Bocheńskim, rekordzistą Polski na czele. "Zawody zgromadziły na bo- 
isku £. K. S. cały łódzki świat sportowy,: budząc poważne zainteresowanie. W rezultacie zwycięstwo: przypadło. 

W udziale, jak przewiidyw: ano, „mistrzowi Bocheńskie mu, który pobił rekord J. Kota w czasie 7 minut na 500 mtr. 
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Kulminacyjna scena zespołowa wspaniałej rewii filmowej p, n „Szalone kobietki 
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Odbito w drukarni „Kurjera Łódzkiego“. 


Teatralja. 


Preludja nowego sezonu, — I tam nie ina- 
czej. -—- Premiery warszawskie, Drobiaz- 
gi z za kulis. — 

„Habemus papam"! — Teatr Łódzki po 
siada inż odpowiedniego kierownika arty- 
stycznego na sezon 1931/32. Okres bezkró- 
lewia i prowizorjum, wywołanego nagłem 
i nieoczekiwanem opuszczeniem przez p. 
Adwentowicza placówki łódzkiej w samym 
początku smutnego sezonu ubiegłego, nale- 
ży już do przeszłości, a teatr nasz posiadł 
dyrektora, którego osoba, jedna z wybit- 
niejszych w świecie teatralnym, stanowi w 
dużym stopniu rękoimię pomyślniejszych 
dla sceny łódzkiej czasów. P..Karol Borow- 
"ski, jak wiadomo, dał się poznać z najlep- 


szej strony na stanowisku kierownika i dłu- 


goletniego reżysera teatrów szyfmanow- 
skich w Warszawie, co wraz z odbytym 
poprzednio poważnym  stagem aktorskim, 


jest dostateczną  kwalifikacją kandydac- 


ką na objęcie odpowiedzialnych rządów 


teatralnych w Łodzi. Szale szans kandyda- 


tów ma to stanowisko ważyły się w ciągu 
kilku tygodni, a początkowo — jak się zda- 
walo — p. Leon Schiller — miaf najwięcej 
danych na dojście do mety. Tak się jednak 
złożyło, że p. Schiller pozostał i nadal 
związany z teatrami [Iwowskimi, które już 
od roku ku zadowoleniu lwowian prowadzi. 
Wówczas wysunęła się na pierwsze miej- 
sce nie mniej poważna kandydatura p. Bo- 
rowskiiego, į ta — po dłuższych pentrakta- 
ciach — została ostatecznie utrwalona i 
przyjęta. 

„Z dotychczasowych wynurzeń a enun- 
ciacyj nowego dyrektora, który z ramienta 
Z. A. S. P/u prowadzić będzie w nadcho- 
dzącym roku teatralnvm teatry Miejski i 
Nei (losy Teatru Popularnego przy 

. Ogrodowej potoczyć się mają inną ko- 
ka. wynika, że p. Borowski przystępuje 
= do swych obowiązków nietylko z maxi- 


mum najlepszej woli, w co nie można było . 
wątpić, ale również z należytym zasobem 


właściwych kwalifikacyj î dobrą znajomo- 
ścią lokalnego terenu. Jeśli chodzi o zasad: 
nicze sprawy repertuarowe, od których w 


najgtówniejszej bodaj mierze uzależniona 


jest prosperacja każdego teatru, p. Borow* 


ski całkiem słusznie. „zamierza się "oprzeć 


na repertuarze współczesnym, aktualnym. 
o żywej treści społecznej, interesującej z 
natury rzeczy, ze względu na szczególne 


warunki strukturalne publiczności łódzkiej, 
oj m bynajmniej. 
zresztą nie wymuszone .i nie, nieoczekiwa-. 


jej najszersze masy. Jest. to, 


qe, całkowite przyjęcie tych założeń, któ- 
„re wysunął un schyłku „minionego sezonu 


o „Kurjer Łódzki“ w charakterze iwytycz- 


nych repertuarowych dla teatru współcze- 
snego wogóle, dia teatri OR REA — 
W szczególności. 


Nie mniej koniecznem i reójonkineni wy- 


daje się nam uznarie przez dyr. Borow- 


„skiego — zasady podniesieriia poziomu gry 
- zespołowej, z pominięciem olśniewających, | 
"ale i efemerycznych popisów aktorskich 


gwiazd”, | przeważnie żamiiejscowego po- 
odzenia. Takie męskie i rozsądne posta- 


„nie oznacza bynajmniej zre- 


zygnowania ze współpracy: znakomitych 
aktorów warszalwskich w miarę możności 
i potrzeby, ani też rozmiłowania się w 
przeciętności odtwórczej, której żadne etu- 
pcje wyjątkowych talentów zakłócać mie 
powinny. Chodzi tu zupełnie o coś innego. 


Chodzi mianowicie o przeniesieniie akcentu. 


pracy i wysiłku z przypadkowych i do- 
rywczych „świątecznych występów go- 
Ścinnych na płaszczyźnie teatralnego dnia 


powszedniego, którego poziom — 0 co na- 


leży się starać — powinien dążyć stale do 
fascynujących wyżyn „gali“. Występy go- 
ścinne — owszem, ale w dozie umiarkowa- 
nej i nie z „własnym“ repertuarem, do któ- 


rego, często z dużą szkodą dla siebie, musi 


się dostosowywać z dziś na jutro —' ze- 


spół miejscowy. Jego to właśnie wiartość i 
gra zespołowa, jego to aspiracje i potrzeby. 
muszą. być w teatrze. kwestją centralną, 


której 'wszystko inne podporządkować na- 
leży. W ten sposób uniknie się demoraliza- 


cji publiczności, która przyzwyczajoma na- 


łogowo do występów. gościnnych i zblazo- 


wana na nich kręci później nosem na wszy- ^ 
stko, co miejscowe, — w: ten sposób unik- 


nie się również zniechęcenia : i fermentórw 


„wśród aktorów miejscowych, którzy. w. Wa: | 


© ruńkach ciągłej i systematycznej pracy 


znajdą dla siebie dość. okazyj: do należyte- 
go „wygrania się”, ukazania w pełni swe- 


| go. artystycznego oblicza i. pozyskania so- 
„bie uznania ; sympatii, jeśli ma to zasłużą. 


Tych zdrowych zasad zamierza „trzymać 


się dyr. Borowski, nie wyrzekając się, na- 


turalnie, całkowicie gościnnych występów, 


ale pod warunkiem dłuższej i sumiennej 


współpracy. „gościa* z ensemblem miejsco- 
wym na równych prawach aktorskich i za- 


 stosowańiu się  przyjezdnej” znakomitości: 
„do dyrektyw repertuarowych io reżyser- 
skich miejscowego kierownictwa. 


"dzie ministrów, 


pe 
Trzecîą sprawą, natury już wszakże od- 
miennej, wśród poruszonych przez dyr. Bo- 


rowskiego, jest zamiar obniżenia gaż aktor- 


skich (nie wyłączając — wbrew powszech- 
nej praktyce — najwyższych), co stanowi 
— niestety — jedną ze smutnych komiiecz- 
ności przeżywianego kryzysu gospodarcze- 
go, Zamiar takî nie może być popularny, a 

redukcje gaż, zarówno jak i personelu, nie 
będą przez mikogo witane z radością.. O- 
strożna i przewidująca jednak  kalkulacm 
budżetu teatralnego na podstawie 25 pro- 
centowej zaledwie frekwencji. i ewentual- 
ność dńlszej depresji w stosunkach ekono- 
micznych całego, społeczeństwa narzucają 
wprost, obok innych środków i zarządzeń, 


- potrzebę, zmniejszenia w teatrze wydatków 


personalnych, podobnie jak to się dzieje we 
wszystkich przedsiębiorstwach, mie wyłą- 
czając największego — Państwa. Zresztą, 
stosowanie zapowiedziamej przez dyr. Bo- 


 rowskiego zasady progresji zabezpieczy w 


pewnym stopniu gaże niższej kategorji i i po- 
zwoli uniknąć. konieczności zadawania cio- 
sów zbyt dotkliwych. Tyle narazie o tea- 


trze łódzkim, który iw stosunku do sezonu 


1931/32 jest właściwie dopiero w Okresie 


: formowania się. 
A propos redukcji gaż aktorskich, do- 


wiadujemy się, że za przykładem Niemiec, 


które tę redukcję w całej pełni już zastoso- 
"wały, poszły również teatry państwowe . 
austrjackiie, gdzie gaże niektórych „gwiazd“ 


dochodziły ` do sum niewspółmiernych Z 0- 
gólną sytuacją finansową kraju i spadają- 
cą frekwencję. Postanowiono więc na. ra- 


najwyższa gaża aktorska może wynosić 


1.100 szylingów (ok. 1.800 złotych), a tylko 
--w wyjątkówych razach ` może. ; brzekróczye | 
A sume o 400 szyl. 


że w sezonie przyszłym 


Delta. yi 
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Poufność . „radjowych 
zwierzeń. 


Myśl uięta w formułę słów, płynąc od 
człowieka do człowieka ma daleką drogę dw 
przebycia. Od tej drogi zależy nieraz wza- 


jemne porozumienie lub też na niej właśnie 


ujawniają się niedostrzeżone przedtem trud- 
ności. 

Dzieje się to dzięki temu, że mowa ludzka 
jest tak miedoskomałą w porównaniu z na- 
szym aparatem uczuciowym ii psychicznym, 
że często wrażenia nasze, refleksje, lub 
przeżycia, wyrażone iw słowach wydają się 
nam samym jakieś inne, obce, ubogie. W 
momencie, gdy zaczynamy mówić — ref- 
leksyjność umysłu pracuje z tak błyskawi- 
czną szybkością, iż nie jesteśmy w możno- 
Ści za nią podążyć. Ciągłe skrupuły we- 
winętrzne, czy aby dokładnie ‘wyrażamy 
myśl naszą, nakłaniają mas już w czasie mó- 
wienia do nieustannego doszukiwania się 
właściwych określeń. I w ten sposób za. 
tracamy nieraz wątek myśli zasadniczej, 
czyniąc to tem łatwiej, jeżeli obserwacja 0- 
soby, do której się zwracamy, utwierdza 
nas w przekomaniu, że nie jesteśmy dobrze 
zrozumiani. 

A przecież każdą rzecz można  zrozu- 
mieć źle — î każdą sprawę przewaritościo- 
wać według szerokości własnego świiato- 
poglądu. = 

Najczęściej zdarza się, że bezpośred- 
niość zetknięcia zajmuje możność szczero- 


| ści we wzajemnych stosunkach ludzkich. 


Takby się nieraz pragnęło oszczędzić bliź- 
niemu nieuniknionej przykrości 'wczas po- 
daną przestrogą lub radą. a jednak obawa 
przed urażeniem miłości własnej danej jed- 
nostki nakaże — raczej milczenie. 

Lecz gdyby się miało  czarodziejską 
cząpkę - niewidkę, ileż naszentaś możnaby 


- było, do chciwego wówczas ucha — mapom- 


nień, rad, a nawet wymójwek serdecznych? 


A zamiast urazy wykwitałaby w sercach 
ludzkich wdzięczność dla dobroltliwej isto- 


która, jak głos rozsądku, niestrudzoma. 
nieomylna i niezawodna, pojawiałaby się 
tam, gdzieby kłębiły się ludzkie niepewno- 
ści lub panoszyła uieświadomość i brak 
doświadczenia. 


Światowej sławy mistrz boksu, Jack Dem: : 
psey, ponownie wraca na ring po swych. 
„występach w kabarecie i filmie. 


P. Stanislaw Andrzejewskî ze wsi Ostrowo (Poznańskie), bawiąc chwilowo w Łodzi, 


spędza wolne chwile w lesie w Zdrowiu, 


gdzie podczas płażowania rzeźbi w piasku 


postacie ludzkie. Widzimy to na zdjęciu. 


ludzie cierpią najdotkliwiej z powodu 
swej ignorancji i najdrożej za nią płacą. 
Lecz niema ceny, którejby nie zapłacili za 
jej ukrycie. Dzięki tej właśnie słabości 
prowadzą często strusią politykę, okłamu- 
jąc siebie samych, że olcczenie braków lich 
nie dostrzega. Zdarzyć się może, że bliźni 
pozornie schlebiają tej ludzkiej słabości. 
Lecz mimo wszystko nie poniechają nigdy 


możności wyzysku, o ile tylko sposobność 


się nadarzy. A czyż nierozumiejąc czegoś, 
nie szukamy chętniej wyjaśnienia w ency- 
klopedji, aniżeli w łatwem i prostem wy- 
jaśnieniu kogoś światlejszego?  Encyklo- 
pedja nie zawsze pouczy, gdyż do badania 
jej tajemnic tcż należy mieć przygotowa- 
nie. Łatwiej więc byłoby zapytać. Ale 
wtedy pragnęłoby sie mieć itẹ pewność, 
że nikt mie urazi nas politowaniem lub ma- 


łostkową wyższością, natychmiast zadoku- 


mientowianą, ponieważ my zwracamy. Się... 
0 pożyczkę wiedzy, 

A takim właśnie szafarzem wiedzy Ww 
czapce niewidce jest — radjo. 

Podchodzii do każdego. Dostępne dla ka- 
żdego, kto po mile sięgnie Nikomu się mie 
narzuca, a zawsze chętnie li miezawodnie 
służy. -Obdziela: wszystkich naraz, a jed- 
nąk z tem nastawieniem, że istnieje spec- 
jalnie dla każdego zosobna. 

Radjo posiada ten 
przymiot: poufność obcowania ze słucha- 
czem. Gdy się słucha słów płynących ku. 
nam z niezmierzonej dali, z nieznanych mie- 
ledwie źródeł, bo z ust istoty: niewidzianej. 


można bez ryzyka dopasowywać wymiia! ' 
"wypowiadanych sądów do siebie samego. 
Można zagłębić się: niespostrzeżenie w ad 


nikach własnej duszy: i zrobić... rachunek s 
mienia. A że radjo ma zdolność a 
nia do samokrytycyzmu są na to dowody. 


Korespondence ja radjosłuchaczy.  Szczególł- 
3 niej ma początku istnienia tej koresponden- 


cji , reakcja iednostek zrewioltowanych by- 
ła wybuchowa. Od starszych gospodyń 


konserwatystek przychody listy pełne. ge 
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niesłychanie cenny 


burzenia, że one życie sobie sterały przy 
udrękach codziennych prac a tu ktoś pra- 
gnie uczyć je jak mają zacząć gospodaro-. 
wać. One pragną skończyć z tem gospo- 
darstwem, bo im się też trochę spokoju 
w Życiu należy. A dziś te same słuchacz- 
ki skarżą się na zbyt małą ilość tych odtrą- 
canych początkowo pogadanek. A gdy do~. 
bry duch przy mikrofonie zaczyna roztrzą- 
sać zagadnienia socjalne, etyczne lub psy- 
chologiczne, zresztą w ujęciu najogólniej- 
szem j w wypadkach oderwanych, ile uszu 
chwyta chciwie wyrzucane w wszechświat 
słowa, ile istot pragnie odnaleźć w "nich 
rozwiązanie. palącej zagadki, lub zaczern- 
nąć równowagi dla wzburzonych myśli. I 
słuchając, z westchnieniem ulgi wyzbywają 
się dręczącego ciężaru niewiedzy.  Soblie 
stają się bliżsi, „bardziej zrozumial, A 
wdzięczność serdeczna płynie od słucha- | 
czów mewidzialną falą, ku tym, co mówią, 
tam daleko przed tajemniczym mikrofonem. 
RA ukryci dla oczu, tem są bliżsi dla du- 


Tylko do tej duszy ludzkiej muszą | 


umieć zagadać. a PE M a 


Starszy sierżant Zygmunt Rudnicki ~ 
„wszechstronny instruktor: W. P łodzianin, 
uż ukończył kurs mauki pływania ze stopniem 


nauczyciela. 


1000 Kim. na godzinę. 


575 kim. na godzinę — oto ctap szybko- 

ści, zdobyty przez ludzkość do chwili o- 
PSU 

Szybkość taką osiągnął samolot sporto- 

wy. Ale te 160 mtr. na sekundę nie zada- 
walnia już dziś świata. 
"W dążeniu do pokonania przestrzeni 
człaawiek ogląda się gorączkowo naprawo 
i nalewo, szukając sposobów, by szybkość 
tę powiększyć. 1000 klm. na godzinę — oto 
najbliższe zadanie, które musi być rozwią- 
zane, 

Jeżeli szybkość ludzkich środków loko- 
mocii osiągnęła już poławę szybkości 
dźwięku, dlaczego nie ma osiągnąć cafo- 
ci? 

Postęp dalszy szybkości mie da się po- 
myśleć już na aeroplanach znanych typów. 
A przynajmniej nie na powierzchni ziemi, 
na wysokościach troposfery. 

"pór powietrza wzrasta wraz ze wzina- 
zgającą się szybkością. Opór ten przeciw- 
stawia się wysiłkom powiększenia szybko- 
Ści. Jezeli udałoby się wyprodukować aero- 
plan, któryby osiągnął dwa razy większą 
szybkość od maksymalnej już osiągniętej, 
to wymagałby taki lot cztery razy więk- 
szego zużycia materiałów pędnych i 8 razy 
większei siły koni par. Jeżelh więc chee- 
my rozwijać coraz to większą szybkość to 
musimy pokonać najpierw opór powietrza, 
zmniejszyć go. 

Pewne drobne różnice im plus dadzą się 
jeszcze osiągnąć zwykłemii środkami tech- 


w 


Wielcy politycy świata, , Ada 
Briand — Framcja i Mać Donald — 
Anglią na. konierencji w Londynie. 


niki, ale na pokonanie większej szybkości 
trzeba już jakiegoś nowego wielkiego wy- 
nalazku, > ACE ada 
Technika robi swoje. Buduje aparaty, 
które dzięki swojej formie pokonywują o= 
pór powietrza coraz łatwiej, ulepsza moto 


ry i daje coraz większą siłę konia, ale że- 


by zrobić gwałtowny skok w szybkości, 
ta to trzeba już zupełnie nowych środ- 
ków., ` 


Opór powietrza rośnie nietylko ze wzi 
sającą się szybkością, ale także i wraz ze 
wzrastającą gęstością masy powietrznei. 


Władca Abisynii, cesarz Ras Taffari 
w Swym codziennym stroju. 


Wynika z tego, że gdy masa powietrza 
będzie bardziej rozrzedzoma, to opór bę- 
dzie mniejszy, a szybkość wiiększa. 

Gęstość powietrza, im wyżej nad ziemią. 
zniniejszą się coraz bardziej, aż gdzieś na 
niezmiernych wysokościach gęstość ta ró- 
wna się zeru. Już na wysokości 5500 mtr. 
gęstość powietrza jest o połowę mniejsza. 
Na jedenastym kilometrze wynosi jedną 
czwartą, na 16 kim. jedną ósmą gęstości po- 
wietrza ponad ziemią. 


Nowe marki pocztowe w Hiszpanii. 


kae a i a EZR aea eaaa ane a e eaei 


Prof. Piccard wylicza, że na wysokości 
16 kim. nad ziemią można osiągnąć przy 
pomocy dotychczasowych motorów dwa 
razy większą szybkość, jak nad ziemią. Na 


33-im kilometrze wzwyż, przestrzeni bada- 


nej przez automaty, szybkość byłaby już 
poczwórna, a Spalanie materjałów pędnych 
cztery razy mniejsze. 

Możemy więc łatwo zrozumieć, dlaczego 


wszystkie linje lotnicze świata dążą do pod- 


niesiehiia się w te rejony. Zaoszczędzomoby 
na materjałach pędnych i powiększono nie- 
zmierhie szybkość. A 
Ale dążemiom tym stoją na przeszkodzie 
wielkie trudności techniczne. 'W wysokich 
warstwach atmosfery wraz ze zmniejsze- 
niem się gęstości powietrza, zmniejsza się 
i jego nośność. Nie jest to jeszcze wielkie 


nieszczęście, gdyż jak mówiliśmy wyżej, 


ZOE: NSE 


nagrodzi to- zwiększona szybkość, dla której 


taka nośność zmniejszona -będzie wystar- 
czająca. Jak wiadomo bawiłem, wraz ze 


wzrastającą szybkością rośnie i gęstość po- 


wietrza, czyli jego opór. 

Ale i na tych wysokościach 
musi być o wiele silniej zbudowany, aby 
mógł dawać większą ilość obrotów. Poza 


Dr. Eckener, dowódca szybowca — 
„Graf Zeppelin“, który odbywa dro- 
ge do bieguna północnego. 


PEREA EES RENE EEEO EESTE 


tem trzeba dostarczyć motorowi na tych 
wysokościach odpowiednią ilość tlenu po- 
wietrznego, bez czego jego zdolności „fa- 
chowe* zmniejszyłyby się znacznie, a na 
wysokości 5000 mtr. mogłyby nawet za- 
wieść zupełnie. 
lak widzimy, aby osiągnąć szybkość 
1000 i wiięcej klm. na godzinę, trzeba usu. 
nąć wiele jeszcze przeszkód. 
że zostaną one usunięte. 


Efektowny, strach ' ma wróble" i ptactwio 
znalaził zastosowanie w Ameryce, Pod 
nakryciem umieszczony głośnik. 


propeller. 


Nie watpimy,. 
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1) Dori mieszkalny Banku. Polskiego, przeznaczony dla pracowników tej instytucji przy zbiegu ul. Narutowicza i Wie 

rzbowej. Projekt arch. Filasiewicz. 2) Portal domu Banku Polskiego. 3) Budowa kolonii mieszkaniowej Z. U. P. U. dl: 

piacowników umysłowych przy ul. Nowopabjanickiej. 

przy ul.  Nowopabianickiej. 5) Państwowa ` Fabryka Wyrobów. Tytunitowych przy ul. Kopernika. Projekt. arch. Milauer 
| 6) Gmach szkoły powszechnej przy ul. Łęczyckiej. 'Projekt. arch. Lisowski. 
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4) Domy mieszkalne 7. U. P. U. dla pracowników fizycznych, 
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zie] nt Republiki Ar- Król Rumunii, Karol w chwilę po 
kordzista w sporcie lodzi motoro- gentyńskiej, przeciwko któremn wy przyjęciu rewji wojsk w Bukare- 
wych. , - buchta rewolucja. 4 reszcie. 


Kaye Don, znakomity angielski re- Uriburu, prezyde 


piękną kartę przeszłości. Na zdięciu widzimy uczestni- 


ieży szkolnej ma starcie w dniu 9 lipca, 


Sport w Polsce wchodzi wo ok 
rozwija się w Polsce koólarst 
kolarskiego obozu wędrownego miet 


wspaniałego rozkwitu we wszystkich niemal dziedzinach. Niemmiej pomyślnie 
1 


posiadające poza 
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Najbogatsza kobieta świata, Edyta Książę Hiszpanii Don Juan oraz 


Rockefeller Cormick, córka Johna siostra jego, księżniczka Beatricze. 
fellera. na wygnaniu. 
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5 je U. S, A. Parnesa, na prawe H , W 1 y a - ten. s znana O. < Ve >a : Wieden święcił [5 vóGamiCĘ. iroda 
Bedar Leder i Guignot w biegi sistka na zawodach w V imble- non „bezkonka i va o. D profesora Zygmunta Freuda, zname- 
— | | l i jrnei m i e = go uczonego. 


FILMIA. 

Prasa amerykańska Śpiewa hymny po- 
chwalne, a cały New-Jotk śpiewa przebo- 
je „Czaru walca”, Kerespondenci pism eu- 
ropejskich z niiemniejszym zachwytem pi- 
szą o nowym, szczęśliwym rzucie Lubicza 
— „Wesołym poruczniku”. 

A trzeba przyznać, że Ernest Lubicz 
pracował przy realizacji tego filmu :wyiąt- 
kowo intensywnie. Pomysły Lubicza i u- 
śmiech czarującego porucznika Niki - Mau- 
ricea Chevaliera zapewniły obrazowi suk- 
ces. 

W zespole aktorskim spotykamy obok 
Chevaliera doskonałe siły: uroczą artyst- 
kę Claudette Colbert oraz Miriam Fiopkdns 
w roli księżnej. 


Oryginalna ilustracja muzyczna Oskara 


Straussa wzbogacona została dokompono- 
wanemi 5-ma przebojami. 

Autorami scenariusza, osnutego na tle o- 
peretki są: Vaida, Raphaelson oraz Grey. 
Główny jednak udział m opracowaniu t. zw. 
„Drehbuchu” (Ścisłego scenarjusza już po- 
dzielonego na sceny) przyznać należy Lu- 
biczowi. 

Dekoracje zaś projektował architekt 
Dreyer. 

„6 grudnia rozpoczęliśmy prace przygo- 
towawcze — opowiada asystent Lubicza — 
a dopiero 15 lutego weszliśmy do atelier, 
gdzie „nagrywano* film do dnia 1 kwietnia, 
a więc 45 dni. Potem jeszcze kilka tygodni 
zajęły zdjęcia plenerowe (pod golem mnie- 
bem). 

W- połowie lutego musieliśmy budowiać 
w newjorskiej hali Paramomntu cały prater 
wiedeński. 

Specjalnie z Kalifornii przetransporto- 
wano drzewa i ziieleń, aby zachować auten- 
tyczność obrazu. Dekoracje burgu iwiedeń- 
skiego budowane były według wzorów. 


| 


zi EE Władze tódzkicgo Koła aaku Byłych. Zawo- 
dowych Wojskowych. Koło to w dniu 15 lipca 


Fragment z nowego filmu egzotycznego p. n. 


„Trader Horn“, realizacji Van Dyke'a 


Zachwycająco wypadły modele ulic wiedeń- 
skich. Specjalną uwagę zwrócono na kost- 
jumy. Wszystkie kostjumy trzeba było 
szyć w New-lJorku, gdyż sprowadzenie o- 
ryginalnych ubiorów z Wiednia byłoby 
zbyt kosztowne ze wzgłędu na cło. 
Ponieważ środowisko filmu jest dla A- 
nierykanina zupełnie obce, trzeba. było 
skompletować odpowiedni sztab współpra- 
cowników. Przed przykrajaniem materja- 
łów sfilmowaliśmy je, aby sprawdzić ii usta- 
lić, iakie kolory najlepiej wypadną na ekra- 


nie i dadzą pożądany. efekt. Steep. 


_święciło pierwsza rocznicę swego istnienia. 


Charles Bickford i Greta Garbo w iil- 
mie „Anna Christie*, 


Lois. Moran i J. Wagstaff w filmie p. t. „Kae 


psodja miłości”, 
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| pięknej zdrowej riejs śbówogci Nagórz SZEŃ ARCE RAA Sza Mo 
yce pod Tomaszowem Maż wieckim ı roz zbiła swe. namio iiez- 
łów: gimnazjum A. Zimowskiego. w: i wi m ioty. kolonia letnia. K 


